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KURYER LITEW SKI
tt> Wilnie W P o n ie d z ia łe k  dnia 11 G ru d n ia  r . s. 1822 roku.

A  U  S т  R  Y a .
W iedeń  dnia. 5 g ru d n ia .

Iz. Gazety W arszaw sk ie j . )  f „

. M ,

S S L C S T j M T & . - i -
W oym e‘ W e ron a  d n ia  20 l istopada.

(z Gazety W arszawskiey.)  .

Zdaje  sie " eccp - rX : rt phpost’a ę o s s y p k ie g ó  
sczetf uda się W ^ , , sp ra w iła  w ie lk ie

« И ,  ■ *

d " J  u. m . » . * ■ ! <  »“ “ «•
czne u k ła d y  m in is tró w . _ ^  m _ H ra b io w ie

r f V  d * ' i i ' w e n ,  d y p lo m a ty c y  rossyyscy , p ra -
^ х  З Г Л ^  D n ia  1» b. m.cow ah *  X ^ « m  A le J nd  m ia ł z m m  t r z y -  
sam N . Cesarz Jm zdaie, ukończy ła
g o d z in n ą  rozm ow ę, iŚ -.5 . m . b y ł jednym
d a w n ie jsze  obrady- - k o n p ressu. M in is tro w ie
Z T f f i S S  l X l i  5 g6o d z in y u X ię o ia M e t .
w ie lk ic h  M o owan0 ja k  n a y c z y n m e y  W
te rm cha,  a p P M ette r t i icha  i  W e l l in g to n a  O -
k a n c e l la r y a c h  X ą  ą ^  ^  q(, L o r d a  v i c : .naczelne-
e ta tm  о ^ Л га  Jońśkicb, k tó re  p rz y w ió z ł go-
g ? T Z T c m y  D n ia  18 b. m. zebra li się znow u  m im - 
meo z А п к о п у  M ette rn icha -,lecz n iew iadom o,co  u - 

W s z v  tk o  nareszcie Okazuje, iż  ważnieysze 
ra d z il i.  1^0 :u ż u ła tw io n e , albo w k ró tc e  będą. 
ѵ Я г а Ы а  M on tm orency  w y je d z ie  ju tro , ooby zą- 

m s ta p iio , g dyb y  powyższe dom ys ły  me 
pew ne me n ą p . ^  W e l l in g to n  pos tanow ił W yje- 
B ila ły  za*a, , y : ci A g rudn ia , je ś li n ic  nadzw yczay-

t i®yp "avdzfe M y ś li udać się do M ed yo lanu ,  a 
nego me z y ^ ]ub d w ó d n io w ym  pobycie do
T a n i a  g d z ii k ilk a  d n i, a może ty d z ie ń , podług 
* a ry  za, g .a b a w i. N ayd łuzey  bez ocbyby za- 
oko liczno  , met t erniclv. bo naw et, jak  s łychać,
w y ik d  N N . Cesarzów Ichm ość jest oznaczony na

dZieńD oU grs tdb iam. L o rd  L o n d o n d e r ry  da ł w ie lk i 
„Й .Л  D n ia  17 b y ła  zabawa z m uzyką  u  Х іе р іа  
W e l l in g to n a , na. k tó re y  znaydow ała  się tąkze  X ię -  
i l l  P a rm y .  W p ro w a d z o n ą  p rzez X m zę ffla  do 
wspania le  p rzyb ra ne y  sali p o w ita ła  b z iy B u rg h e rs n ,  
k t l r l  p rz yym o w a ła  gości, 1 k tó ra  n iedaw no w ro -  
c iła  z tnezem  sw o im  z podroży, p rz e d s ię w z ię ty  
dc m o re n c y i  , Z pow odu nag łey ohoroby dziecię- 
oia swego. X iężna  P a rm y  da row a ła  ,ey n iedaw no 
n ekny  dyadem  b ry la n to w y , który sama nosiła.

D n ia  2-> W s z y s tk o  odbyw a się tu  z n a y w ię - 
ksza ta jem nicą . M im o  tego przecież rozchodzą się 
m i t e ł  ąoe pog łoski, k tó re  n a yw ię ce y  na w ia rę  
zasługują, i  k tó re  sku tek  zapewne p o tw ie rd z i P e ł­
nom ocn icy. rossyysk i, aus tryao k i, p ru s k i 1 fran cuz - 
k i  m ie li sie zgodzić na w ezw an ie  H iszp a n ii w zg lę ­
dem odm i a ii w  te ra ź n ie js z y m  sys tem ace . S tron - 
n io tw o , k tó re  dotąd ośw iadczało s.ę za w oyną , u - 
w a ia ć  zapewne będzie tę  w iadom ość za p ie rw szy  
k ro k  do osiagnienia ce lu  swego. O d d. 16 b. m . 
aż dotąd naradzano się nad dokładm eyszem  ozna­
czeniem  zadanych odm ian w  systemacie hiszpan-
s k im . ' S łychać, iż  A n g lia  da p os łow i sw em u w

M a d ry c ie  p rzep isy , źgodne z ta kow e m  postano­
w ien ie m  kongressu. L o rd  S tra n g fo rd  ma także  
w z iąć  do S tam bu łu  p rzep isy, ułożone w spó ln ie  p rzez 
Zgromadzone w  W eron ie  M ocarstw a- wafev>zgromadzone w ггы ѵ імс  priuudi»vwa; w szyscy o- 
raz  posłow ie zagran iczn i w  Stambule  m ają dz ie ln ie  
się starać, aby P o rta  przez urzędow e doniesięn ie  
o m ianow an iu  H ospodarów  M u lta n  i  W c ło s c z y z n y , 
u c z y n iła  k ro k  do zgody ż Rossy ą. L o rd  S irą n g -  
f o r d  pop łyn ie  na fregacie  z Tryes tu  do m ievscą
u rzędow an ia  swójego

Na począ tku  g rudn ia  o dp ra w ią  się tu  w y ś c ig i 
konne, k tó ry c h  p ie rw sza  nagroda w yno s i 2,000, a 
d ruga bóo l iw r o w  w łosk ich ,

W  Ł O Ć Ц Y .

Od g ra n ic  w łoskich d n ia  26 l is topada .
( z Gazety W a rs z a w s k ie y . )

Słychać, iź  Ѵ іс е -H ra b ia  C ha teaubr iand  p rz y ­
będzie do W e ro n y  na m ieysce M argrab iego  M o n t ­
m orency , k tó ry  z ta m tąd  w y je ch a ł.

N ic  n ie s łychać o depu tow anych  g re c k ic h , 
k tó rz y  n ig d y  w  ty m  cha rak te rze  n ie  m og li być 
uzna ny tn i. W ie lu  naw e t w ą tp i o ich  p rz y b y c iu  
do oko lic  m iasta W erony .

O d czasu jak  Pan C a n n in g  ob ją ł s te r rządu , 
A n g lia  szanuje postanow ien ie  g re kó w  względem, 
zam kn ięc ia  p o rto w  tu re c k ic h ; lecz іп ц е  o k rę ty  
dostarcza ją  żywności- i  po trzeb  w o jennych  osadom 
tu re c k im  w  M o re i. G re cy  zabra li k ilk a  ta k o w y c h  
o k rę to w , i  o d m ó w ili żądanego ic h  zw ro tu .

(z Kor. W arsz.)  Zad  en z M o n a rch ó w  w ło ­
sk ich  n ie b yw a  na obradach m m is te ry a ln y ć h ; zda­
je się, iż  sw o im  m in is tro m  nada li zupełne pe łno­
m o cn ic tw o .

N . Cesarzowa A iis try a c k a , w  to w a rz y s tw ie  
sw ojey o c h m is trz y n i, z w ie d z iła  -zakłady m iło s ie r ­
dzia, a X iężna  P a rm y  s ław ne sklepienie m ostu z w a ­
nego D i  Veia<

P R U S S Y.
JBerlin d n ia  10 g ru d n ia .

{z Gazety  W arszawskiey.)
G oniec z W e ro n y  p rz y  w ió z ł tu  onegday sm u ­

tn ą  w iadom ość, iż  X ją ż ę  Hardenberg  , ka n c le rz , 
u m a rł d. 26 z. m . w  Genui. Szczegóły o chorob ie  i  
zgonie jego  są następujące: „B ędąc jeszcze w  M e d y -  
olanie  czu ł się s łabym , a podróż w  czasie d żdżys tym  
i  ch łodnym  przez górzyste  okolice  do Genui,  ba rdz iey  
go osłabiła . W  Genui  dosta ł d. 21 z. m . mocnego ho­
lu  w  p ie rs ia ch , a potem  c iąg łey  czka w k i. T o w a ­
rzyszący  X ię c iu  le k a rz  Bust,  ta y n y  radca i  p ro -  
fessor, postrzeg ł zaraz n iebezpieczeństwo, i  X ię c iu , 
k tó ry  d i 22 1 2З czu ł n ie jaką  u lgę, n ie  ra d z ił zay- 
m ow ać się p racą i  natężeniem  m yś li. D n ia  26 spo­
d z ie w a ł się X ią żę  gońca: opóźnienie jego b y ło  m u  
n iep rzy jem ne m : gdyż n ie  ch c ia ł zaniechać z w y ­
cza jnego  za trudn ien ia . P rz y b y ł nareście - goniec, 
a gdy d. 26 zrana w ró c ił ból w  p ie rs i z c z k a w k ą  
i  tru d n o śc ią  oddechu, le ka rz  za b ro n ił m u  znow u  
w s z e lk ie j p racy . O d pow iedz ia ł na to X ią żę : Z a ­
trudn ien ie  jes t  m o im  żyw io łem : w tedy  ty lko , k iedy  
p ra cu je , jest m i  lepiey. C z y ta ł p rzyw ie z io n e  lis ty ;  
kaza ł się p row adz ić  do poko ju  ; a p rz y  p ię k n y m  
w id o k u  na m orze, kaza ł d rz w i i  okna o tw o rz y ć , 
tw ie rd z ą c , iż  p rz e w ie w  jest m u dogodnym . O  
po łudn iu  da ł jeszcze w )7-s łuc łian ie  konsu ­
lo w i p rusk iem u  , i  podz iękow a ł m u  za dobre 
p rz y ję c ie , m ó w ił z wielką żyw ością . Z m o rd o w a n y



usiadł, i  o godzinie 2giey został tk n ię ty  apopUxyą, 
U tra c i ł  m ow ę  i  [p rzy tom ność: u m a rł o godzin ie 
11 tt*y  w ieczorem . W  os ta tn ich  dniach z j c ia m ie­
w a ł często we śnie m arzen ia, i  k ilk a k ro tn ie  ośw iad ­
czy ł, iż  oyciec jego u m a rł d. 26 listopada, i  on tez 
tego samego dnia życie zakończy ł.

F  R A  N C Y A.
P a r y ż , d n ia  29 l istopada.

(z Gazety W arszaw sk iey .)
D z ie n n ik  G w iazda , k tó ry , jak  w iadom o, m ocno 

obchodziła  w oyna  p rze c iw  H iszp a n ii, i  k tó ry  czę 
sto p ros tow a ł zdania in n y c h  d z ie nn ików  , skoro z 
jego sposobem w idzen ia  nie zgadzały się; p rz e rw a ł 
poraź p ie rw szy  m ilczen ie  swe względem  obrad kon- 
gressu, w  sposob następu jący: „  V V c h w ili (m ów i),
k ie d y  kongres m ia ł się zebrać w  W eron ie .  П osczo­
no się powszechnie o stan H iszpan ii. W id z ia r ió , 
ja k  p ow o ln ie y  może, n iż  się spodziewać należało, 
gdyż pow olność ta k  w  złem  jako i  dobrem , na le ­
ży do c h a ra k te ru  Hiszpanów, ro z w ija ły  się ciągle 
sym ptom ata  s tra sz liw e y  i  n iszczą ce j f e b r y , k tó rą  
dziś rewolucyą  nazyw ają . Im  bar d z icy  pow iększa­
ło  się złe, ty m  ciekaw iey  oczy w szys tk ich  zw róco ­
ne b y ły  na try b u n a ł M onarchów  , k tó ry  już k i l ­
k a k ro tn ie  w s trz y m a ł pożar w  E u rop ie , tudz ież  na 
m in is te ry u m . złożone z ro ja łis to w 1 u tw orzone  w
n ay  w ażn icy  szych okolicznościach, ą  któ rego spo­
sób m yślenia  jest w szys tk im  w iadom y. P rzezna­
czenie narodów , лѵ tern jest podobne do przezna­
czenia sczegulnych osób, iż  sposoby ra to w an ia  o- 
bu, musza bydź stosowne do niebezpieczeństw . L e ­
k a rs tw o  a to li, zdavt ało się mocnieysze , n iż  była 
sama choroba. P rzyk ła d  Neapolu, podaje p rzeko ­
n yw a ją cą  naukę, Napróżno n ie p rzy jazn y  sposób 
myślenia,* op ie ra jący swoje nadzieje na niezgodzie, 
s ta ra ł się » zbudzić nieufność w  um ysłach. F ra n - 
cya m ia ła  uskuteczn ić w ysok ie  pow ołanie , a K ró l, 
k tó ry  jak jeden z W alezy t iszów  p iękn ie  p o w ie ­
dz ia ł, K ró l,  k tó ry  jest sb z ęś ciem  F ra n cy  i, czuw a ł 
nad jey losem. M in is te ry u m  mocne, że je s t zgo­
dne, mocne i  dla tego, że posiada zaufanie K ró la  
i  narodu, k tó ry  do w ió d ł tego przez świeże w y b o ­
r y ,  ch lubn ie  zastąpione b y ło , na kongresie, a F ra n - 
cya  m ogła bydź pewną, iż  rep re zen ta n t jey n ie za: 
niedba niczego, co ko lw ie k  tyczeć  się może godności 
je y  K ró la , z w y c ię z tw a  zasad, k tó re  to w a rzys tw o  u- 
trz y m u ją , i  h onoru  m in is te ry u m  ro ja łis to w . D o ­
tą d  nay w iększe panow ało  m ilczen ie  o sku tku  ob­
ra d  kongressu; ale w iadom o nam jest, i i  V ice  H ra ­
b ia  M on tm orency  w y je ch a ł z W e ro n y , o trz y m a w ­
szy ód w szys tk ich  M onarchów  jawrne dow ody sza­
cu nku  i  za do w o len ia , i  p rz y b y w a  zdać spraw ę 
M onarsze z sw oich  czynności. P rzekonan i jesteś­
m y , że w sze lk ie  postanow ien ia  kongressu są go­
dne Burbonów , M onarchów , k tó rz y  zw iązek ś w ię ­
t y  u tw o rz y li,  i  m in is te ry u m , k tó re  w y b ra ło  na re ­
p rezen tan tów  F ra n c y i męża, któ rego  serce jest ró w ­
n ie  św ie tne , ja k  im ie .u

Y ic e -H ra b ia  M on tm orency  (pisze tenże dz ien ­
n ik )  opuścił W eronę  d. 22 b. m.. R o ja liśc i z ca łey 
E u ro p y  o p a rli nadzieje swoje na jego poselstw ie, 
a m am y nadzieję, iż  się n ie  zaw ie d li.

W k ró tc e  spodziewany tu  jest poseł rossyy- 
sk i H ra b ia  Pozzo d i  B o r  go.

X ią żę  F e rn a n  N unez ,  b y ły  poseł h iszpański 
w  L o n d y n ie  i  P a ry ż u ,  oraz pe łnom ocny m in is te r 
X ię ż n y  L uk iesk ie y , u m a rł tu  dnia 26 b. m.

Pan Constant skazany został na Goiotygodnio- 
We w ięz ien ie  i  zapłacenie 100 fra n k ó w  k a ry  p ie­
n iężne j', za napisanie lis tu  do pod pre fekta  w  Sau- 
m u r \  w yd a w cy  zaś 4 d z ie nn ików  lib e ra ln y c h , k tó  
r z y  pow yższy lis t u m ie śc ili, skazani zostali na i 5to - 
d n iow e  w ięz ien ie  i  zapłacenie 5oo fra n k ó w  k a ry  
p ie n ię ż n e y / Od poprzedniczego w y ro k u  w  spra­
w ie  o l is t do Pana M a n g in , Pan Constant n ie  za­
ło ż y ł do dziś dn ia  a p p e la c y ł

D n ia  onegdayszego o godzin ie  pó ł do d ru -  
g iey  sąd p o lic y i popraw czey w y ro k o w a ł w  spra­
w ie  xiędza P ra d ta , i  Pana Guize  w y d a w c y  K o n ­
sty  tucy  unis ty .  Powodem do te y  sp ra w y  b y ł, jak 
w iadom o, a rty k u ł napisany przez xiędza P r a d ta , 
pod napisem M o n  Congres, i  um iesczony w  kon- 
atytucyoniście. A dw oka t kró lew ski, z w yrazów

um iesczonych w  ty m  a rty k u le , iż  oceniając ta je ­
m ne to w a rz y s tw a , zachodziło  także pytanie*, c z y li 
to w a rz y s tw a  te rzeczyw iśc ie  n ie są czem innem , 
ja k  obroną p rze c iw  uciskom  w ładz" pub licznych , 
k tó re  w z 1 wodzie sw o im  z b łą d z iły ; ch c ia ł dow o ­
dz ić , iż  p rzyzna je  x jądz  P ra d t  ta y n y m  to w a rz y ­
s tw om  m uc op ie ran ia  się peaw nym  w ładzom , 
g dy  tego uzna ją  potrzebę, i z te y  p rz y c z y n y  l i ­
zną ł go za zasługującego na ka rę  Lecz  sąd u w o l­
n i ł  au to ra  i  w ydaw cę , i  kazał oddać num er teye 
że gazety, k tó ry  p o lic ja  zabrała.

Na wczorayszern posiedzeniu k ró le w sk ie y  a- 
kadem ii, p rz y  p rzy ję c iu  do grona cz łon ków , b isku ­
pa berm opo litańskiego  i  Pana D ac ie r,  b y ła  także 
obecna X iężna  B t r r y .  T a k  w c h w il i  k ied y  p rz y ­
była, jako też gdy się oddalała, p r z y j  m owana b y ­
ła  z radosnem i o k rz y k a m i.

D n ia  onegdayszego żandarm ow ie , tudzież żoł­
n ierze s to jący  na s tra ż y  p rzy  d rzw ia ch  szp ila ló w , 
odebra li rozkaz wpusczania do n ich  ty c h  ty  i ko 
uczn iów  szko ły  le k a rd tie y , k tó rz y b y  d o w ie d li, że 
is to tn ie  do ty c h  s z p ita  łów  należą.

Pan Łacre te l le  m łodszy, rozpoczą ł w  akade­
m ii kurs części b is io ry  i francuzki-eyf m łodzież 
p rz y jm u je  go z radością. M ó w ił o d>>brodz$ej'- 
s tw ach, jakie w inna  jest. F ra n cy  a trze ć  iey  d y n a ­
sty i sw ych  K ró ló w ; w spo m n ia ł o zn iesien iu  pań­
szczyzny, o c a łk o w ity m  uchy len iu  p raw  lennych , 
o tro s k liw o ś c i o w z ro s t um ie ję tności, i  t .  d. M o ­
n i to r  um ieśc ił jeden w y ją te k  z m ow y  jego, w k tó ­
r y  m oddaje cześć u w ię z io nym  K ró lo m  fran cuzk irn :
„  Ś w ię ty  L u d w ik  (mów i) b y ł u w ię z io n y , ale jego 
niesczęście i  odwaga, zyska ły  szacunek i p o d z iw ie • 
n ie jego z w y c ię z c ó w , sa racenów , k tó rz y  padali 
na kolana przed M onarchą  zachodnim . K ró l Jan  
b y ł w z ię ty  w  n iew o lą ; lecz gdy ten  uw ieńczony Pie- 
gulus, zm uśżony uk ładam i, przynoszące m i ust zer- 
bek niepodległości jego narodu, chc ia ł p ow ró c ić  w  
n iew o lą  do L o n d y n u , d z iw il i  się a ng licy  w ie lkośc i 
jeg o ' um ysłu . L u d w ik  X I I  w przód , n im  by ł K r ó ­
lem , p o ku to w a ł w  w ię z ie n iu  za płoch ość m ło d o ­
ści: ale _w spom nien ie  j-ego niesczęścia, dało mu spo­
sobność w y rze cze n ia  ty c h  p ię knych  s łów , iż  K ró l 
fra n cu zk i zapom nia ł n iesp raw ied liw ośc i w y rzą d zo ­
nych Х іа  żęciu O rleanu  F ranc iszek I  został w z ię ­
t y  w  n iew o lą ; lecz z w ięz ien ia  napisał te pam ię ­
tne słowa; Wszystko jest stracone , prócz honoru  
W  podobny sposób Wspomina Pan Łacrete l le  o Hen~ 
r y k u  I V  i  L u d w ik u  X V I .

X ią d z Desmazures  ch w a li pub liczn ie  w  ga­
zetach p rzy jęc ie  i  wsparcie, jakiego doznał ód K r ó ­
la  Jm ęi n iderlandzkiego d la x ięży  k a to lic k ic h  k tó ­
ry m  pow ierzone jest staranie o g ro b ie . śwstętym w  
Jerozolim ie. Oświadcza oraz nadzieję, iż  be lg iy - 
czyko w ię  i  fia m a nd czykow ie  póydą za ty m  p rz y ­
k ładem  M onart-ny  swego.

P a ry ż  d n ia  5o l istopada.
(z Gazety ber lińsk iey  )

D z ie n n ik  hand low y donosi, ze pew ny b ank ie r 
p a ry z k i, p rz y rz e k ł pożyczkę d la  Su łtana tu reck iego.

X ią d z  Nicole,  k tó ry  na posiedzeniu fa k u lte tu  
medycznego, dośw iadczy ł w iadom ego znieważenia, 
w z ią ł u w o ln ien ie  od obowiązkóvv w  K ró le w s k ie y  
Radzie E d uka cyyn ey . In n e  gazety p a ryzk ie  w ia ­
domość tę  odw ołu ją .

K s ięgarz  N iog re t .  za nowe w ydanie  dz ie ł H o l-  
bacha o systemacie to w a rz y s k im , skazany został 
na 3 m iesiące w ięz ien ia  i  З00 fr*  w in y . Zabrane 
exem płarze będą zniszczone.

Podług  gazety ry z k ie y  Zuschauer,  Y ic e  l i r .  
M on tm oren cy  d. 3o lis top . do P a ryża  p r z y b y ł— P re ­
zyden t Re jeńcy i u rge l s-кіеу* daw nieyszy A r c y - b i­
skup T a rrag oń sk i, leży w  lazarecie  w  M a r s y l i i ,  
dokąd na okręcie  p rz y b y ł. M ów iono  tam  o sk ład ­
ce d la n iego.

H i s z p a n  1 7  A.
M a d r y t  d n ia  19 l istopada.

(2 Gazety W arszawskiey.)
Z  powodu użalania się byłego m in is tra  Ga- 

r e l l i , stany postanow i ły ,  iż  m in is te r  u w o ln io n y  od 
obow iązków , za p rze w in ie n ia  tyczące  się jego u- 
rzędow ania, ta k  ma być s ą d z o n y ,  jak gdyby zosta­
w a ł jescze na urzędzie. O drzucono żądanie wzglę-



dem zapozvvaniM’;Pana Paradesa  przed sąd w łaśc i­
w y ; podał on do w szys tk ich  gazet odezwę, w z y w a ją ­
cą oubucznosó; aby W strzym a ła  zdanie swoje o n im , 
póki nie ogłosi u sp ra w ie d liw ie n ia  swego postępku.

G dy na dn iu  9 b. m. s tany za ję ły  się sp ra ­
w ą  b y ły c h  m in is tró w ; po odrzuceniu  w iększością 
io 4 głosow p rz e c iw k o  36 zapytan ia , czy i i  rzecz 
ta  na leży do obrad, m ó w ił Pan Argue lles  z w ie l­
k im  zapałem p rze c iw  środkom , u ż y ty m  p rzez Pa­
na Paradesa .

Jenerał M in a  p rz y s ła ł tu  ra p o r t z B ą la g u e r  
pod d. 4. b. 1 a. K o rpus tego jenera ła  po zdoby­
c iu  C as le lfo ł l t t ,  sk ładał się ze 12,187 p iecho ty  1 180 
jazdy. D n ia  28 z. m. M in a  ru s z y ł na przód, i  po­
suną ł się na w ie ik i gościniec dla odcięcia k o rp u ­
su 2000 ro ja lb  to w . W  drodze n ie s tra c iw szy  an i je ­
dnego cz łow ieka , d os ta rczy ł Kordow ie  200 wokow, 
i  bez n ayrnn iey tze y  szkody p rz y p ro w a d z ił do, Su-  
r ia  2000 sz tu k  byd ła  rogatego, 1 200 ładow nych  
ko n i. C iąg le  id ą  do A rra g o n ii i  K a ta lo n ii nadzia­
ł y  w oyska k o n s ty tu c y jn e g o .

G u be rn a to ro w ie  c y w iln i,  t ru d n ią  się w szę­
dzie к w ie lk ą  g o rliw o śc ią , podzia łem  g ru n tó w  
g m inn ych  i  n ieup ra \vnych . m iędzy w łośc ian . Z  te ­
go podz ia łu  u tw o rz y  się w k ró tc e  w ie le  m a łych  
posiadłości. x

W  gazecie ry z k ie y  , Z  u sch.au er , c zy ta m y : 
„ D n ia  18 listopada, Rejencya u-rgefska w yn io s ła  
się i z Puycerda  na z iem ię neu tra lną , to  jest na 
do linę  L l i c i a , otoczoną k ra jam i fra n c u z k ie m i, z 25 
ludźm i p iecho ty , 54 lud z i g w a rd y i, ośm iu w ozam i 
i  2 jeźdźcami. A le  podług in n y c h  wiadompśc-i, 
M in a ,  k tó ry  Se o i Puycerda  okadził, zupe łn ie  już 
ich  z L l iv ia  n 1 Iran  uzką ziem ię w y p a rł. Na g ra ­
n ic y  p rzysz ło  do u ta rc z k i,  n ie  z k o n s ty tu c y ó n i. 
stam i, ale m iędzy Feodasarni i  F rancuzam i. Jene- 
ra ł E ro le s , k tó ry  z 5 jo  lud źm i (podług in n ych  ga­
zet z 2000) w p a d ł do zaniku  Seo , g łó w n ie js z ą  
część swojego korpusu p rzeznaczy ł na straż dla 
sw ey żony i  rzeczy, do g ra n icy  fra n cu zk ie y : w szy ­
s tk ic h  też jeńców , k tó ry c h  jeszcze Feodasowie n ie 
p om ordow a li przypędzono. [Na g ra n ic y  zażądano, 
ażeby b roń  i  jeńców oddali: czego się w zbran ia jąc, 
gwadtem  przedrzeć ch c ie li. Przyszło te dy  do k rw a ­
w e j  w a lk i, po k tó re y  w  P e rp ig n ą n  trzeba  było 
200 łóżek d la ra n io n ych  Feodasow.

T ra p is ta  p o w ró c ił do k lasz to ru  zakonu swo- 
jego w  T u lu z ie , gdzie m nóztw o  schodzi się lu d z i 
dla jego w idzenia. W y p rz y s U g l się on już nazaw- 
sze w o jo w a ć .— Cała te raz  nadzieja s tro n n ic tw a , 
w o y n y  p ra g n ą ce g o /w  P a r y ż u , zw rócona  jest na

ieneirała 0 ’Donneb, ale n ic  o n im  nie s łychać__
d ó w ią , ie  w  K a d y x ie  uzbrojone zosta ły  dw a o- 

k rę ty  ł in iio w e  i k ilk a  frega t, k tó re  do Peru  iśdź 
m ają— G d y  się M in a  do Seo-Urge l  z b liż a ł,  w y ­
szli ш  jego spotkanie depu tow an i m ieszkańców, 
k tó rz y  go ze łzam i radości, jako swojego oswobo­
dzić! ela p rż y ię li— .G aze ta  pewna los Feodasow u - 
waża za upadek zakonów': gdyż codżień liczne g ro ­
m ady zakon n ików  przez g ran ice  się unoszą. W e ­
w n ą trz  w szystk ie  gościńce pocztow e d la zagęsz­
czonych kup  Feodasow, s ta ły  się niebezpiecznem u

Stany K o r tez o d rz u c iły  p ro je k t u tw o rz e n ia  
leg ii cudzoz iem sk ie j: gdyż za pomocą w oysk  ta ­
k ich  k o n s ty tu c ją  hiszpańską w yw rócono , i  g w a r­
d y i d. 7 lip ca  sami p raw ie  cudzoziem cy dow odz i­
l i ;  a tym czasem  na wsparcie  w ychodźców  p iem on t- 
s k ic h i neapolitańskieh 800,000 d e k re to w a ły  W ia ­
domość, że H iszpan ija  zaw arła  już t r a k ta t  h an ­
d lo w y  z A n g lią , jest n iepew na; ale stany rząd  już  
do tego u p o w a żn iły .

Od g ra n ic  h iszpańskich, d n ia  21 l is topada ,
(2  Gazety W arszaw sk ie r . )

P rz y b y ł do P e r ig u e u x  z ca łą rodz ina  jene ra ł 
E g u  ja, a <lo I r d t i  p u łk o w n ik  Abreu. N ie k tó rz y  
uw ażają  re jencyą  w oyska w ia ry , za zupe łn ie  ro z ­
w iązaną; lubo n ie k tó rz y  m niem ają, iż  zostaw iła  
4ch d y re k to ró w  w  U rge lu .

0  jenera le  O’ Donrie l  ty le  ty lk o  w iadom o, że 
sto i pod Troti. Jenera ł P o rn jos , k tó ry  d. 17 b. 
m. b y ł w   ̂K i t  to r  i i , pop rzys iąg ł na swoję g łow ę, i i  
za dwa miesiące u w o ln i w szys tk ie  p row ineye*od  
ro ja lis tów . Oczekuje 6 św ieżych  pó łków .

P u łk o w n ik  / au regu i  donosi z 1)u ra n g o  pod

d. 17, i i  ko lum ny woyska znajdu jące się w  Ж
bao i  Santander ,  p o b iły  zupe łn ie  w  d. j 5  b. i ł .  
oddzia ł x iędza  Gorostid i  i  B a r  t u t t i ,  pod m iastem  
V i l ta re a l  ó? A la o u ; pow stańcy s tra c il i 100 lu d z i 
w  zab itych , a 10 w z ię ty c h  w  n iew o lą ; 100 m il i-  
c y i przeszło do w oyska kons ty tucyynego .

Dowódca gery ilasów  w  czasie w o y n y  o nie» 
podległość H iszpa n ii, nazw isk iem  L o n g a , m us ia ł 
także  uciekać i  p rz y b y ł na okręc ie  do Socoa.

D n ia  i 4 b. m. 4oo łud z i, na leżących do ro ja - 
lis tó w , w pad ło  do Salmas , zn iszczy ło  w a ro w n ie , 
■i zabrało w  n iew o lą  do do 4 o ż o łn ie rz y  z m il ic y i 
Salam ank i.  Ludz ie  c i zdaw a li się być p rzedn ią  
strażą d Wutysiącznego ko rpusu , k tó ry  w  V i ł la re a ł  
i  A le g r ia  zabra ł w ie le  w ozow , i ch c ia ł u de rzyć  
na V U  to ry ą ,  dopóki się nie d o w ie d z ia ł iż  jenera ł 
Torr i jo s  Stoi tam  z 4 ro tys ią czn ym  korpusem , i o- 
czcku.e w ięcey  posiłków '. W  te y  c h w il i  odb ie ra ­
m y  w iadomość, iz  l o r r i j o s  odn iosł zupe łne z w y ­
c ię s tw o  po i  S a lya t ie ra , w  k tó re m  200 lu d z i , a 
m ię dzy  ty m i dw óch  dow ódców  poległo na p lacu , 
i  znaczna liczba dostała się w  n ie w o lą .

M in a  m ia ł ta k  dobrze dz ia łać  , i i  p o tra f i ł  
p rzeciąć zw iąze k  m iędzy  K a ta lo n ią  a A rra g o n ią . 
D n ia  21 lub 22 b. rn. oczekiw ano go w  U rge lu .  
N ic  nie będzie przeszkadzać w eyściu  do tego m ia ­
sta: g іул osada tw ie rd z y  rozeszła się.

T ra p is ta  posła ł następu jący lis t do m iasta  
Barbastro :  ,, N acze lny dowódca w y ż s z e j A r r .m o -  
n ii.  Przysposobicie m i n.a ju tro  ó -godz in ie  4 tey  
po po łudn iu  4 oo > ra c y y  chleba i m ifpa, a 200 ję ­
czm ien ia ; jeśli tego nie u czyn ic ie  ca la w in a  spadnie 
na ty c h , k tó rz y  tego zaniedbają przysposobić. W a m  
zaś donosi się, iż  g dyb y  za p rzyb yc ie m  m ojem  
znaydow ało  sie w oysko  w  tern znakom item  m ie ­
ście, pow inno  w yyść  i  b ić s ię , aby je n ie w y ­
s ta w iło  nc n iebezpieczeństwo. W  p rz e c iw n y m  ra ­
zie, spalę w szys tk ie  dom y, oprócz ko śc io łów : w i ­
dzę bow iem , iż  ręka  Boga go tow a  jest w sp ie rać 
słuszną sprawę naszę. O św iadczam  W P anom , iż  
w  Be laguer  mam 19,000 ka ra b in ó w  z potrzebnem i 
ład un kam i d la w zburzen ia  ca łey A r ra g o n ii.  A  je ­
ś lib y  ob rońcy  K a lw in a , Russa i  L u t r a  p rz y b y li 
\y  okolice B arbas tro , n iech w ychodzą  i  spróbują 
się z m ize rn ym  tra p is tą , оЬгоіісд. ukochanev sw ey 
m a tk i, kościoła. Na po lu  s ław y  dn ia  2З paździe r­
n ik a  1322, “  (podpisano) b r a i  An ton io  Trapense .

Od g ra n ic  h iszpańskich d n ia  22 l is topada.
(z Gazety ber lińsk iey.)

D n a 18 rano p rzyp row adzono  ra n io n y c h  z 
U rg e lu  do P u yce rd y— Do M o n t  Lou is  p rzych o d z i 
26 reg im e t l in i jp w y , m  w sparc ie  w oysk w  C erda - 
gne— Przednia s traż  M in y ,  bez pope łn ien ia  n a y - 
111 n  i ey szych zdrożnosci, do Seo-Urge l  weszła, B i .  
p o i  i  P ra ts  L losanes  są konsty tu cyyn e m  woyskiem 
osadzone. Jak ty lko , uc ieka jący jenera ł E ro les  do 
Puycerda  ^przy b y ł; w szyscy się z n im  do F ra n c y i  
rz u c il i.  C hc ia ł się on nad G e r ry  za trzym ać, ale 
się grom adka jego n ie zm ie rn ie  z inn ieyszy ła .

W  liście z B o u rg  M a d a m e , pod 2o tym , za­
w ie ra  się dokładne o p is a n ie , o zn a ko m itych  k o ­
rzyśc iach  M in y ,  odn iesionych pod Conca , s ku tk ie m  
k tó ry c h  rozsypało  się cale w oysko  w ia ry ;  p o tw ie r ­
dza się takoż, ie  Rejencya p rz y b y ła  do L l i v ia ,  wsi 
częścią fra n cu zk ie y , częścią h iszp a ń sk ie j; tudz ież  
o inn óz tw ie  osób, p rzy b y w a ją c y c h  do F ra n c y i , a 
należących do woyska w ia ry .

K ie d y  jenera ł M in a  b ił Barona E ro le sa . t y m ­
czasem jenera ł M ila n s  pod Roha  z зооо pod M i .  
Sasem i  T a rg a ru n a  m ia ł rozp raw ę, k tó re  się r ó ­
w n ież, s tra c iw szy  170 w  za b itych , m nóz tw o  w  ra - 
m ońych  i  jeńcach, rozsypa ły .

W  liśc ie  z P e rp ig n ą n  pod so tym  donoszą, i e  
na g ra n icy  zaszła u ta rczka  m iędzy  k o n s ty tu c jo m -  
stam i a w oysk iem  wstary, i  że p ie rw s i w  zapalczy­
w e j  pogoni, na fran cuzką  z iem ie  n ie  uw ażali.

Jenerał E g u ja  p rz y b y ł 20 z JBajonny  do Pau. 
a 2igo  do T u lu z y  w y je c h a ł.

D roga  m iędzy P e rp ig n ą n  a g ran icą  ordynan- 
sam i jest napełniona, k tó re  donoszą, co sie dzieje 
na g ra n ic y  h iszpańsk ie j.

D . 22 w ieczorem  po wyruszeniu 32go re g i*  
m entu na gran icę , miasto P e rp ig n ą n  bez w oysk* 
zostało; ale 23go z mieysc okolicznych nowe w oy*

(1)



Л ,а л гге б іа Ш Ѵ » i  z N arhonne  (oczekiw ano tam  w szy część oczek iw anych  pos iłków , zaczą ł znow u
ednego re g iin  J n iu  na załogę. _  - dz ia łać zaczepnie, i  z iD to tysm cznym  korpusem  ru -

Tenerał dowódzca a r ly U e ry l d. 22 oko ło  Зсіеу szy ł k u  K o ry n to w i.  Jusu]  Basza zna laz ł sposob-
•ró r,»  V  p jp n i i r h a h  \W r u s z v ł , a jen e ra ł C u r ia l  ność doniesienia m u, u , n ie  p o tra f i się d ługo t r z y -

z 1 m ać; i i  O m er F r io n e  m ia ł d la  jego w sparc ia  u .
czyn ien ia  d y w e rs y i posun ie  się k u  M is o lu n g i ,  k ie -  
dyby  on w k ro c z y ł do L iw a d y i;  ze doznaw szy n ie ­
spodzianego odporu , po rozproszen iu  jego w oyska, 
z gars tka  zaledwo cofnąć się zdo ła ł. G d y  te ra z , 
dodaje w spom n i ony lis t, Jussuf  Basza ma o dc ię ty  
w sze lk i p o s iłe k , n ie m u  w ięc  n ie pozostaje, ja k  
p rz y ją ć  ka p itu la cyą , k tó rą  m u g re cy  k ilk a k ro tn ie  
napróżno .o fia ro w a li. C hurszyd  basza kaza ł spie* 
sznie um acniać Laryssq,  do czego mu o fice ro w ie  
e u ro p e js c y  pomagają: chce bow iem  z m ó w  ad W 
Tes sa lin  i

w ieczorem   ---------------------------------4 .
W ' lazarecie  w  P e rp ig n a n  kazano p rzygoto

w ać 2Ćk> łóże k  d la ra n io n ych , i  s łychać, ze ma- 
' ia  być d la ra n io n ych  fra n c u z k ic h  i  h iszpań­
skich  Zda je  s ię , że na te r ry to ry u in  naszem 
arzysżlo  do ro z p ra w y  m iędzy żo łn ie rzam i woyska 
w ia r y  a f ity m  reg im entem  le k k ie y  piechoty, naszey. 

ł ir'dyi  p i e r w s i ,  wszedłszy na fra n ć tfzką  ziem ię, bro- 
f i  z łożyć n ie ch c ie li. N apróżno p ó łk o w n ik  tego re ­
g im e n tu , w ie lo k ro tn ie , p rzy jac ie lsk im  sposobem, do
tego ich- nak łan ia ł.

Podług doniesień z M a d r y t u  pod lg h s t tó p -  
da, n ie  ty lk o  w  p ro w in c y i k a d y x k ie y , ale tez i  W-o- 
koH cac łi M a la g i ,  ite k o lw ie k  b y ło  z iem i u p ra w n e ? , 
W szystkę rozdano.

A n g l i a ,
L o n d y n , d n ia  2 9  listopada.
(z Gazety W  arszawskiey)

T u te js z a  gazeta m in is te rya ln a  K u r y  er, u m ie ­
śc iła  przed k i lk u  dn iam i następu jący w ażny  a r ty -  
Ы :  „ Z e  w szys tk ich  odb ie ranych w iadom ości, w i-
dać oczyw iśc ie , iż  H iszpan ia  spodziewa się w o ź ­
n y , i  c z y n i stosowne przysposobienia. M im o  te ­
go n a d zw ycza jn e  stany o d rz u c iły  zawczesny w n io ­
sek, abv H iszpan ia  żądała od b ra n c y i ka tegorycz- 
n ey  odpow iedni, względem  p rzyb ra n ia  zb royney 
postaw y pod P ireneapn, d la  tego bez w ą tp ien ia , 
iż  iescze się dostatecznie n ie  uzbro iła . Jeśli obie 
s tro n y  sa ta k  u ra ź liw e , i  me ta ją  swojego sposo­
bu m yślen ia , w  ty m  raz ie  n iem a środka u m kn ie - 
n ia  w o y n y , chyba, że inne  m ocarstw a  lądow e są 
p rze c iw n e  w o yn ie  z H iszpam ą, czego jednak me 

- sadz im y. P ro s im y  c z y te ln ik ó w  naszych o dobrą 
uwagę na to , iż  m ó w im y  o M oca rs tw a ch  lądo-

W yC łO debrąno tu  w iadom ość, iż  lubo  dopiero d. 
,8  paźdz ie rn ika  m iano ogłosić N ię c ia  Rejenta  bre- 
zy liysk ie g o  Cesarzem, w ypadek  te n  jednak nastą- 
p i ł  iu ż  dn ia  26 w rześn ia , i  n o w y  M onarcha  w z ią ł
im ie  P io t ra  L  ,

Ѵ ісе -H ra b ia  M a rc e l lu s  p ra cow a ł W czora z 
Panem  C a n n in g  w  w yd z ia le  m in is te ry u m  interes-
sow zagran icznych . . . .  • u

R ząd  nasz uzbra ja  k l ik a  o k rę to w  w o jennych ,
ą  w czora  kaza ł zaciągnąć 600 m a jtk ó w . O k ię ty  
te  są przeznaczone d la zasłomem a hand lu  ang ie l­
skiego od napadu ro z b ó jn ik ó w  m orsk ich .

T  U  R c  Y  A .
Od g ra n ic  tu reck ich , d n ia  2З listopadd.

( z Gazety W  arszawskiey. )  .
W ie lu  a n g likó w  z n a jd u je  się p rz y  A ię c m  

M au ro co rd a to .  Chcą szczegó ln ie j u jąc sobie ta k  
nazw aną s tronę  ko n s ty tu c y y n ą  w  O re c y i, i  pozy­
skać u  n ie y  w p ły w : gdyz w oysko  im  me u ia , 
n ie  chce m ieć z n im i m c  do czyn ien ia :

N ow e n ieporozum ienia  m iędzy zb roynem i s ta t­
k a m i g re ck ie m i, a o k rę ta m i k iip ie c lu e m i k ra ,o w  
zachodnio europeyskich , zasz.y na a ich ipe lagu. O - 
k r ę ty  te  d o w o z iły  żyw ność i  b ron  osadom tu re c ­
k im  w  M o re i i  N eg ro p on c ie ; d la tego w ięc  zabra­
l i  ie g recy, w ło ż y li sekw estr na ic h  ła d u n e k , i  
p r z y p r o w a d z i l i  je d o  I d r y i .  O k rę ty  w ojenne ty c h  
narodów , do k tó ry c h  owe ku p ieck ie  na.ezały, do- 
m aga ły  się ic h  oddania, czego odm ow iono I  odo- 
łn y ż  w ypadek  zd a rzy ł się w  c.asnm ie Sa lon ik i,  
powszechnie a to li sądzą, iż  dalszych s k u tk ó w  mmc

” ie  ЬОтег F r ione ,  te raża ieyszy  basza T a n in y ,  po 
śm ie rc i A leso  porażony przed końcem  zeszłego m ie­
siąca przez Bozzarysa, dowódcę g re ków , co tn ą ł się 
n a d a w n ie ysze  swoje stanow isko. L is ty  z Ceja lo-  
n i i  pod d. 16 lis topada donoszą, Ą  znoWu posunął 
sie ku  M is s o lu n g h  i  tam  p ow to rm e  został p ob ity .

ó L is t  z Z a n te  p isany d. 4 lis topada , zaw ie ra  
następujące w iadom ości: Churszyd  Basza, o trzym a-

W I A D O M O Ś C I  r o z m a i t e .
(s K u r .  W a r s z )  W  W a rszaw ie  o trzym a no  

W ia d o m o ś ć , o ś m ie r c i H ra b in y  Potock iey , w d o w ić  
p o  Szczęsnym Potock im , d z ie d z ic u  P u iczyna ,  k tó *  
ra  w  B e r l in ie  ż y c ie  z a k o ń c z y ła .

W  Stambule  b y ła  rew o iucya , bez k r w i  ro z ­
le w u : b y ły  to  zm iany u rz ę d n ik ó w  paAstwa. S u ł­
ta n  pozrzuca ł z u rzędu  w szy s tk ic h  p ra w ie  s w y c h  
doradców ; o dda lił n aw e t n a jw ię kszeg o  swego fa ­
w o ry ta , Haleb E f fendego ,  czego się n ik t  n ie  spo­
dz iew a ł, a nayba rdz iey  fa w o ry t sam n ie  m ógł te *  
go do m y ś li p rzypuśc ić .

N ow o narodzoney córce X ię c ia  następcy to ­
skańskiego dano na C hrzc ie  ś. im iona : M a r y  a, K a ­
ro l in a ,  Augusta , E lżb ie ta , W in c e n ty  n a , Joanna^  
Józefina.

D o  R zym u  m ają  p rz y b y ć  a k to ro w ie  fra n c u z - 
cy : B oga ty  obyw a te l rossyysk i P. B e m id o w , m ia ł
jakoby d la  n ich  w ła sn ym  kosztem  w y s ta w ić  
te a tr.

W  o s ta tn ią  n iedzie lę , w  koście le x x .  B e r­
n a rd yn ó w  w  W a rsza w ie , g ra ł ko n ce rt na f ło tra -  
w ers ie , i2 le tn i ’ K a ro l L a n g e ,  syn  o byw a te la  w a r­
szawskiego; doskonałość jeg oe xeku cy i powszechne 
w zb u d z iła  podz iw ien ie .

W  N o w y m  Y o rku  przed oma la ty  umar-i ka ­
p ita n  m orsk i, k tó ry  w ie le  z w ie d z ił k ra jó w  w  ka z - 
dey części św ia ta , i  w  każdey się ożen ił; tera?i zje* 
c h a ły  się po sukcessyą 4 żony, to  jest: ś liczna  b ia ­
ła  a n g ie lk a , o liw kow ra indyanka , Czarna m u rz y n ­
ka, i  śniada m u la tka .

(z K o r r .  W a r s z )  K r ó l  Jm ć F rancuzk i ucfłiw a- 
łą  d. 20 listopada za le c ił pow ołać do s łużby 41o,óoo 
pop isow ych  na ro k  1822.

Przed lo c ią  la ty  w  L o n d y n ie , p iw o w a ro w i 
Lunds ley ,  ukradz iono  200 f. s. N iedaw no  p rzysze d ł 
do niego n ie ja k i Weetsy p rz y z n a ł się do k ra d y ie z y , 
i  w ró c ił p ieniądze, ośw iadczając, iż  na c h w iilę  n i  
Sniał spokoyności sum n ien ia . .

(z K o r .  Hamb.)  O ddz ia ły  w oyska  w ia r3r $ d  
Salinas, A rchąpakera , i  V i l la -R e a l  o dn io s ły  m e-
iak ie  ko rzyśc i,

W  Saragossie m ia ł w ybuchnąć  n o w y  spisek
p r z e c iw  k o n s ty tu c y o n ls tó m .

L is ty  z B a rce l lo n y  liczbę  w o y s k  k o n s ty tu *  
ćYYnych podnoszą do 00,000 ludz i..

M e r in o  us taw iczn ie  się jeszcze snuje po go-.* 
. śc ińcu  m a d ry c k im , i  napada na p oczty .

P iszą z B a jo n n y  pod 2З lis topada : W o y s k o
w ia ry  w  N aw a rrze  postąpiło  na przód, 1 ściga k o r ­
pus T o rr i jo sa , k tó ry  d. 17 m ia ł n ie ja k ie  odmesc

0CZ^ G n ,  b e r i )  W  lis ta ch  z Bom bay  pod 4 l i -  
pca donoszą o w y le w ie  niższego Gangesu, w k to -  
r v m  w  B enga lu  do 100,000 lu d z i życ ie  t it ra c iło . 
Z b ió r  in d ig o  n ie zm ie rn ie  się przez to  zm nieyszył* 
i  cena tego a r ty k u łu  znacznie się podnieść będzie

m us ia ła .^  na 6q a s ia lo w y m  okręcie , Jowisz ,
edzie do I n d y y ,  gdzie ma bydź w ie lkorządzcą .

Przed 8 m i a d n ia m i do L o n d y n u  p rz y b y ł) ,  a 10 
d n i jak  z Quebeku w yszed ł, o k rę t, d onos i, ze n ie ­
zm ie rn ie  c iężka  zaczęła się tam  zima»

K r ó l  Jm ć Szw edzki 27 hstóp. j o  Sztololmu
p o w ró c ił.

W o ln o  i n f k o io o i  F .  N .  Go lańsk i Q t ł ,  K o m ,C e n t  —  w W i l n u  w Ѵ г и іа г т  h e d a ic y t .
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P R O S P E K T .

Szkoła p raktyczna  prowadząca na fo rte -p ia n o , prowadząca  
stopniami.

P r o w a d z ą c a  s t  o p n i a m i

M u z y k a  od daw nych  czasów , zdaniem  ś w ia tły c h  i  n ieup rzedzonych  m ężów  , um ieszczona jes t 
w  rzęd z ie  nay cel n iey szych i  nayp rzy jem m ey szych sz tuk  p ię k n y c h . W ła d z a  jey, jaką  ma nad na­
szym  um yślen i , jest niezaprzeczona, b ta ro ż y ln i czu li jey  dzie lność i  p ra cow a li nad jey « k s z ta ł­
ceniem . G re c y  szczegół n iey w  rrayw iększem  ją  m ie li poważaniu. Ona w zbudza ła  ich  serca do c z y ­
n ó w  ch w a le b n ych , i  zapalała w  n ich  m iłość do c n o ty !  N ie z liczo n y  szereg n o w o ż y tn y c h  , a naw et 
w spó łczesnych ko m p o zy to ró w , do nay wyższego doskonałości p rz y p ro w a d z ił ją s to pn ia . W ie le  
sskó ł p ra k ty c z n y c h , w ydanych  z a g ra n ic ą , p rz y c z y n ia  się dotąd z n ie w ypo w ie dz ia ną  ko rz y ś c ią  dla 
uczących  się i  uczących  r  do nabycia  dobrego gustu  , i  w yb o rn e y  , n ay tru d n ie yszych  sz tu k , 
е х е ки с у і.

M ie d z y  nayce ln ieyśzem i szko łam i na F o rtep iano , za g ran icą  w y  dane m i , dw ie  dotąd  m ia n o w i­
cie zasługują na szczegół n iey sza w artość  i uwagę :

P ie rw sza szkoła jest Pani M ążeru  (M o n tge ro u lt), k tó ra  przez w yna lez ien ie  i  o tw o rzen ie  zupe ł­
n ie  no\vev d rog i , n ie rów n ie  ła tw ie ysze y  i  k ró tsze y , dla w ydoskonalenia  się w  m u z y c e , pod ług  i -  
st-otnych jey p ra w id e ł, przed wszyst-kie 1111 inn em i szko ła m i o trz y m a ła  p ie rw szeństw o .

D ruga  Ѵ/.koła p ra k tyczna  jest K a ro la  A rn o ld a . T a , n ie  tystko p rzeż dobór nay lepszych  exer- 
с у е у і, lecz nadto przez gustowne ich  ko m p o z y c je , łączące w  sobie w ie lk i p oży tek  z przy jem nością, 
szczegó ln ie jszą  w oczach znaw ców  i amatorów' uzyskała  w z ię tość .

W  naszym  k r a ju , nauka m u zyk i , znacznie już upow szechn iona , okazu je  gust i  rozszerzone 
ś M i a t ło  w  narodzie. A le  ten  p ię kny  ta le n t , żeby praw dziw ie- m óg ł się dadź uczuć m łodem u , i  
rz e te ln y  p rzyn ieść dla mego pożytek ; w ym aga n ieodbicie jasnego w y łoże n ia  p oczą tkow ych  p ra w i­
d e ł, i  zg łęb ien ia , że tak pow iem , z g ru n tu  zasad n a u k i, w  k to rc y  w a ż n ie js z y m  jest p rzedm io tem  
p ra k ty k a  , a n iże li teo rya . N ie ró w n ie  bow iem  tru d n ie js z e  jest dobre w ycxe rcy to w a n ie  palców : 
gdyż p rz y  c iąg ley p racy , ledw'o w  la t k ilk a  można nabyć w n ic h  m echan izm u, k iedy p rz e c iw n ie  
teoryst m u z y c z n e j. do g ran ia  potrzebney , ła tw o  i  w k ró tk im  czasie nauczyć  się można. Ż ad nym  
zaś sposobem, bez d o k ła d n e j szko ły  p ra k ty c z n e y , bez św ia tłe go  i  biegłego nauczyc ie la , dokazać te ­
go nie podobna.

S zko ła  Pani M ąże ru , nie będąc w  języku  oyczys tym  , p rzez to  samo nie każdem u z P o laków  
jest u ż y te c z n ą , nadto  dla znaczney swey ceny tru d n ą  do nabycia  n ie k tó ry m  bydź może. U ła ­
tw ie n ie  ta k o w y c h  tru d n o ś c i, i chęć upow szechnien ia  w  naszym  k ra ju  ty lu  p oży te cznych  w y n a ­
la zkó w  w m uzyce, przez w spom nioną Panią M ąże ru  i  sław nego F i ld a ; są m i powodem  do w y ­
dania n in ie js z e j szko ły  p ra k tyczn e y  na F o rte p ia no . U s łużyć  p rze to  , i  rze te lny  p rzyn ie ść  p o ży ­
te k  rnym  z iom kom  , d o po m od z am atorom  m u z y k i, iiiem a jącym  sposobności b ran ia  nauk i od 
d ob rych  i w y b o rn y c h  m is trz ó w , w yp ro w a d z ić  ich  z d rog i tak ła tw e y , a ty le  b iędney ! w  tem  co 
się nazyw a dzis iay ta len tem  е х е к и с у і; o to jest w łaśn ie  is to tn y  dz ie ła  mojego zam iar.

T o , co z w łasnego , przez la t k ilk a n a ś c ie , dośw iadczenia poznałem , że jest p ra w d z iw ie  dla 
uczącego się pożyteczne: to , co stosownego do mojego p rzedm io tu , w  n a jw y b o rn ie js z y c h  dzie łach: 
P a n i M ążeru  , PP. A rn o lda , K a ro la  C ze rny , F i Ida i in n y c h , zna laz łem ; to  nakoniec, co 111 z ust sła­
w nego  F ild a  s łysza ł, i  z jego św ia tłych  nauk s k o rz y s ta ł; k tó ry  now 'y gust, ty le  n a jle p szych  spo­
sobów  w układzie  palców u tw o rz y ł,  i  w cale  o ry g in a ln y  rodzay е хе ки су і o d k ry ł ; to  w szys tko  d la 
p o ż y tk u  uczących  się mu zysk i, obojey p łc i, rodaków , w  p rz y z w o ity  porządek u ło żyw szy  ; pod sąd 
pub liczn ośc i oddaję. W ie lk a  to  będzie dla m nie  za pracę ino ję  nagroda , jeże li ta  szko ła , jak k o l­
w ie k  w zg ląd  w  oczach znaw ców  z n a jd z ie ; a nade w szys tko , jeżeli rze te ln ie  poży teczną  d la uczących  
się i  uczących stanie.

T y t u ł  i  ro z k ła d  dzie ła  są następujące :

S ZK O LĄ  P R A K TY C ZN A  NA F O R T E -P IA N O , л

P row adząca  s to p n ia m i, od  p ie rw s z y c h  po czą tkó w , do n a jw ię k s z y c h  tru d n o ś c i,  z kto- 
re y , m a ło  zna jący  m u z y k ę , m o g ą  się w y  doskonalić . Z a w ie ra ją c a  p r z y  te m  p r a -  
w id ia  dobrego u k ła d u  p a lc ó w  (d o ig tc ) w e d łu g  m e tody  P a n i M ą ż e ru  i  s ław ne- 
go  F i ld a , z b ió r t ru d n y c h  passażów  w y ję ty c h  ze w s z y s tk ic h  konce rtów  i  in n y  eh 
c h ie ł k o m p o z y c ji F i ld a  , n a  k tó ry c h  je s t n a p is a n y  w ła s n y  je g o  u k ła d  palców  
(do jg te ), op isan ie  nakon iec  n ie k tó ry c h  p ra ić id e l T e o ry i, ułożona z dzie ł n ays ła *  
w n ie y s z y c h  A u to ró w .



C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .

R o zd z ia ł i .  O  p o z y c j i  ko rpusu , d ob rym  trz y m a n iu  rą k , i  w ybo rze  dla uczn iów  in s tru m e n tu .
R o zd z ia ł 2. Z a w ie ra  sto e lem en ta rnych  e x e rc y c y y , u łożonych  z p ię c iu  k la w is z ó w , d ia na­

b yc ia  ła tw o ś c i ró w n e y  w  każdym  palcu obu rą k , i  trz y m a n ia  ic h  w  d o b re j p o z y c ji,  tu dz ie ż  ażeby 
się palce swobodnie m ię dzy  sobą o d łącza ły .

R ozdz ia ł 3 . G am y ze w s z y s tk ic h  to n ó w  m a jo r jako i  m in o r, przez o k ta w y , decym y, i  s e x ty .
Także  G am y k rom aty fcznć  przez- o k ta w y , decym y, sex.ty i  te rc je  ш ійоі*.

R ozdz ia ł 4 . Sto e X e rc y c /y , ró w n ie  ja k  na p raw ą  ta k  i  na lew ą  rękę , d la  nabyc ia  m echan izm u  
i  ła tw o ś c i w  p rze k ła d an iu  pa lców  w  różne pozycye, tudz ież  dla nabycia  w  n ic h  s iły .

R ożd ź ia ł 5 . Z b ió r  tru d n y c h  xpassaźów, w y ję ty c h  z d z ie l nays ław ш eyszych a u to ró w , dla W y -  
е х е г с у  to  w an ia  rą k , w  ró żn ych  zm ianach i  poznam a p ra w id e ł u k ładu  p a lców  (d o ig łe ) w ed ług  m e to ­
d y  F ild a .

R o zd z ia ł 6. G am y p o d w ó jn e  dya ton iczne , i  k rom a tyczne , tudz ież  ехегсусуе , szczególn ie  d la  
c z w a r ty c h  i  p ią ty c h  p a lców  w  celu nabyc ia  ró w n e y  z in n e m i ła tw o ś c i i  s iły .

O Z Ę  S C D R Ц  G A 0

R ozd z ia ł 7. Z b ió r  n a jt ru d n ie js z y c h  passażów, w y ję ty c h  ze w szy s tk ic h  ko n ce rtó w  i  in n y c h  d z ie l 
k c m p o z y c y i F ild a , z w łasnem  jego oznaczeniem, uk ładu  palców  (doigte).

R ozdz ia ł 8 . O  t r y l la c h  po jedyńczych  , p o d w ó jn y c h , i  p o tró jn y c h , w yna lazku  F ild a , tu d z ie ż
0 m ordendach różnego rodzaju .

R ozd z ia ł 9. O  p ra k ty c e , i  o n a y ła tw ie yszym  a p rę dk im  sposobie uczenia się dobrze g ra c  na 
F o rte p ia no .

R ozd z ia ł 10. O  guście, akcentach, i  in n y c h  znakach do tego p rzedm io tu  na leżących.
R o zd z ia ł 11. O  pedałach, i  stosownćm  ic h  użyc iu , z os trzeżen iem : że n ie w ła ś c iw ie  n ie k tó ­

r z y  nazyw a jąc  pedał fo rte  (k tó ry  się nazyw a  po fra n cu zku  grandę  pedale) z te y  p rz y c z y n y , f a ł ­
szyw ie  go b io rą . R ozum ie jąc bow iem  , przez to  n a z w a n ie , że ten  pedał z rob io n y  jest dla g ra n ia  
fo r te , a używ a jąc  go n iestosow nie  ; n a jb a rd z ie j tem  psują sztukę.

R o zd z ia ł 12. Opisanie h is to ryczne  m u z y k i, o s ta ro ży tn ych  i  'współczesnych s ła w n ie js z y c h  
a u to ra ch  , ic h  guście i  w yna lazkach , o k o m p o z y c ji o ry g in a ln e j sławnego P itagoresa , k tó ry  pFzez 
ra c h u b y  m atem atyczne , w y rz u c i ł  z m u z y k i w szys tk ie  dyssonansy, c z y li to n y  fa łszyw e , i  p ie rw s z y  
podn iós ł m uzykę  do zaszczytnego znaczenia sz tuk i, to  je s t : o p a rł jey  naukę na pew nych  zasadach
1 p ra w id ła c h . O p op ra w ie n iu  ta k o w e y  m u zyk i przez A ry s to x e n a , ^ p ro w a d z e n iu  dyssonansów, 1 
-wydoskonalaniu jey s topn iam i, p rzez in n y c h  a n to ro w . W y k ła d  p rz y c z y n : na co są po trzebne  w  m u ­
zyce  dyssonansy , i  d la czego n ie m ożna się bez n ich  obe jść? chociaż te  będąc to na m i fa łszyw e  m i, 
n ayg łó w n ie yszem i są n ie p rz y ja c ió łm i m u z y k i. Opisanie dla czego s tro n y  m osiężne, mające n ie ró w n ie  m o* 
cn ie yszy  to n  od ś tró n  baran ich , m n ieyszą  jednak, n iże li ostatn ie, sp raw ia ją  nam p rzy jem ność. P orów nan ie  
naosta tek m u z y k i z m a lars tw em .

D z ie ło  to  w ydane będzie po polsku obok 15 tłum aczen iem  francuzk iem , ze wszelką, s ta ra nn o * 
śc ią  i  na p ię kn ym  papierze. Cena p re nu m e ra ty  na exem pla rz  jeden sześć ru b li  s re b rn ych  z g ó ry . 
P re n u m e ra ta  p rzyym u je  się w  W iln ie ,  w  x ię g a rn i U  n i w er sy teck  re v  u JP. Zaw adzk iego . Z a  okaza­
n ie m  b ile tu , po ukończen iu  d ru ku , oddane będą exem plarze. Osoby m ieszkające odlegle od \ \  iln a  
Zgłosić się raczą  lis to w n ie  do w spom nioney x ię g a rn i, k tó ry m  odesłane będą exem plarze  p rzez pocz­
tę , n a tych m ia s t po w y d ru k o w a n iu .

N a  to  dz ie ło  p rz y jm o w a ć  się także  będzie p renum era ta  :
w  K rze m ień cu  u G łiicksbe rga . !
&  W a rszaw ie  u Zaw adzkiego i  W ę c k ie g o , także u  G lucksbcrga .
w  K ra k o w ie  u  Józefa M a łeck iego , także t A rp b ro : G rabow skiego ,
we L w o w ie  u  K a ro la  P fa ffa , także  u  K a ro la  W ild a .

| e K o z ło w s k i. .

ska , o byw ate la  P io tra  K u ro c z k in a  T y tu la rn e g o  
S ow ie tn ika , m ieszkającego W  m ieście W o ło g d z ie ; 
K o tia ro w  E k a te ryn o s ła w sk ie y  g ub e rn ii W ie rc h o -  
dnieproW skiego p o w ia tu  , o byw ate la  S za row a, 
z m a ją tk u  Szara Słoboda; Z a w o ro tn ie w  K a m ie n ie c  
podolskiey g u b e rn ii, ba łtyńsk iego  p o w ia tu , o byw a , 
te la  H e tm ana  Rzeuskiego, ze w s i W ie lk ie g o  Buu- 
darow a; Iw a n o w  rodem  z T a u ry c k ie y  g ub e rn ii 2? 
m ias ta  O leszek , oddalony ze stanu duchow nego, 
i  A ra p o w  n łepam ię ta jący  m ieysca śwego u ro d z e ­
n ia ; na m ocy U kazu  Rządzącego Senatu dnia 2$ 
augusta 1807 ro k u , uznani za w łóczęgów  1 oddan i 
do s łużby  w o y s k o w e y ; p rz y m io ty  p o m ie m o n yę łi 
w łóczęgów : S okc łow  w z ro s tu  2 arsz. 6 \  w te r., tw a ­
r z y  p o d łu g o w a te y  czys tey , nosa średniego, oczu  
sza rych , w łos  o w7 ru s y c h , m ów i czys to , od u ro dze n ia  
la t  20; K o ż y n  w ro s tu  2 a rsz. 5 |  w ie rs z ., tw a rz y  po­
d łu g o w a te y  czys te y , nosa m ałego , oczu c ie m n o ru - 
sych , w łosow  św ia tło ru s y c h , m ó w i czys to , od u ro ­
dzen ia  la t  18; K o tia ro w , w z ro s tu  2 a rszyn y  w ie r ;  
tw a rz y  pod ługow a tey  cza rn ia w  ey, no§& a ługiego

j Niiey p od p isa ny  m a  h o n o r donieść 
Szanow ney P u b lic z n o ś c i, i i  po pow roc ie  
sw o im  z w o ja żu  g o to w , je s t w  k a żd ym  
ra z ie , p o trze b u ją cym , sz tuką  sw o ją  s łu ż y ć , 
a  razem  u w ia d a m ia , iż  o b ra ł sobie m iesz­
kan ie  n a  u l ic y  O s trob ram sk iey  w  dom ie  
M e j er ow ey n a p rze c iw  kośc io ła  ś. K a z im ie ­
rza . L ó f f le r  D e n tys ta .

o Z b i e g a c h .
2 O d M ińsk iego  G ubern ia lnego R ządu  ogła­

sza się, iź  w z ię c i za n ieokazanie na p iśm ie św ia ­
d e c tw a , a resz tanc i: Eugen iusz Sokołow , А іе х а п - 
de r K o ż y n , B a z y li K o tia ro w , A n d rz e y  Z a w o ro - 
n ie w , T eo do r Iw anow 7, 1 Jan A ra p o w , k tó rz y  na 
е хаш іп іе  pow iad a li siebie bydź poddanym i: Soko­
ło w  i  K o ż y n  K o s tro m sk ie y  g u b e rn ii, ze w si N ik o l-



*  f j bem- oczu k . r y c h ,  w łóso w  cza rn ych , m ó w i 
У to , Od u rodzen ia  la t 5o; Z a w o ro tm e w , w z o 

lu  2 arsz. w ie rs ., tw a rz y  m a łey  sucha rlaw ey, 
n ° sa cienkiego ostrego, oczu s w iftt ło rn s y c h , w fo - 
aow c iem norusych , od u rodzen ia  la t З2; Iw a n o w , 
W zrostu  2 arsz. 6 w ie rs ,, tw a rz y  o k rą g ła w e y  os- 
p o w a te y , nosa d ługiego cienkiego, oczu szarych  , 
w łosóW  św ia tło ru s y c h , od u rodzen ia  la t  27; i  A - 
Tapow, w z ro s tu  2 arsz. 4 w ie rz ., tw a rz y  p o d i u go- 
W ateJ czys tey  nieco trę d o w a te y , nosa szerokiego, 
oczu szarych , w łosow  ś w ia tło ru s y c h , m ó w i c z y ­
s to , od urodzenia  la t  22; a zatem  jeśli potn ien iem  
w łó czę g i okażą się do kogoko lw iek  na leżącym i, a- 
b y  te n  z p ra w n e m i o p rzyna leżen iu  ich  dowoda­
m i,  p ro s ił, gdzie należy, w  zakreślonym  p raw am i 
te rm in ie , o k w it  na policzen ie  za re k ru tó w . U nia  
29 lis topada 1822 ro k u ,

S e k re ta rz  F . A rc im o w ic z

P  o t  e w .
5 W e d le  U kazu  J E G O  J M P E R A T O R -  

S K J E Y  M O Ś C I  Samowiadnącego C a lq  Rossyą  
etc. etc, e tc .

U ro d z o n y m  W o jc ie c h o w i  Pusłowskiemu A -  
ktua lnem u Stanu. K o nsyH a rzo w i M a rs z a lk o w i  Sło­
nimskiemu i  o rderow  K a w a le ro w i ,K a ro lo w i  F r y d e ­
r y k o w i  Schede ap tekarzow i Grodzieńskiemu, A n to ­
n iemu Grodkowskiemu, Józe fow i Szadh iew iczow i, 
P io t r o w i  Żab ie  R egen tow i Gran icznemu L id z  
L u d w ik o w i  Czartoszewskiemu Szambc łan o w i b. 
D w o r u  P o ły  o raz wszystk im  k re d y to ro m  i  pre­
tensorom do funduszów  zesz. A n to n ie go  N a r k ie ­
w icza  K a p i ta n a  b. fV oysk  P ó l.  p rzych od z ić  mo­
gącym, tudz ież  Z o f i i  N a rk iew iczów n ie  K ap i.  b . 
W o ysk  P o l. ,  p r z y  assy s tency i p ra w n y c h  opieku­
nów , M ic h a ła  W ita n ow sk ieg o  sekretarza sz la ­
checkiego Guber. G r o d z e ń F r a n c is z k a  Jelskiego  
i  Jerzego Kuncewicza P is a rz a  G rodz . L id z . ,  p o ­
zew p rzed  Sąd> Z ie m . p tu. L id z .  na  kadencyą ś. 
T r z y  K ró ls k ą  w  roku następnym 18 2З sądzić  
się mającą , na jodnoczasowc ze w szys tk iem i i  o 
wszystko rozpraw ien ie  się, a to stosownie do re -  
m issyynego  dekretu sądu G i l .  G ro d z . 1822  yb ra  
2 8  zapad łego , i  do da lszych  na  sądzie z ło i y ć  
się m ających  dow odow  z. in s ta n c j i :  U U r .
Ignacego ty lk o  ja k o  męża i  assystenta , a Tere-  
ssy z Sokołowskich p r im o  voto N a rk ie w ic z o w e y  
a te ra z  G ra b s k ie j  Sędz iny  ziem. l id z .  ja k o  a k to r ­
k i ,  w ynos i się z następne j rzeczy. Z e s z ły  A n to ­
n i  M a rk ie w ic z  kap itan  woysk po i.  od U r .  W o j ­
ciecha Pusłowskiego ak tua lnego  stanu Konsy  l i j a -  
rz a  i  kaw a le ra ,  nabyw szy  mają tek D w orzyszcze  
z  p rz y  należnościami w powiecie L id z .  p o ło ż o n y , ,  
i  o p łac iw szy  um ów ioną  summę i  s tawszy się dz ie ­
dzicem, z a w in i ł  ża łu jącey  za Dokumentem o b l ig a ­
c y jn a  zastawnym  w  r .  2812 m arca  7  w y d a n y m  
a i 8 i 4 8 b ra  w  Z iem s tw ie  Grodzieńskim  ak-  
ty k o w a n y m  z ł .  poi. 120,000, za ż y c ia  zaś i  po 
ze jśc iu  K a p i ta n a  N a rk ie w ic z a  z a l i .  w ie lu  je g o  
k re d y to ro w , z ob l igowem i p re te n s ja m i p rz y c h o ­
dzących , w łasnym  uspokoiła  funduszem i  na każ­
dą p re ten s ją  p raw ny  o t rz y m a ła  p rze lew , z tych  
tedy- dwózh ż n ó d e ł  s ta ła  się nayp ie rw szą  i  n a j ­
w a ż n ie js z ą  do m a ją tku  zeszłego An ton iego  M a r ­
k iew icza  K a p ita n a  k re d y to rk ą  i  pretensorką, a 
m ając  słuszne i  niezaprzeczone p ra w a  szukać sa­
t y s f a k c j i  na D w orzyszczach , g d y  z mocy U ka ­
zu Rządzącego Senatu r .  1 #31 apr. 21 w y  sz łe ­
g o ,  ak tors tw o  m a ją tku  D w orzyszcz  o b i a l  P u -  
sławskiemu powraca jącego, a  s tąd  g d y  tracąc  
ewikcyą ziemną za należności swoje  w id z i  się 
w  kon ieczne j potrzebie w róc ić  się do wszelkich  
innych  fu nd uszó w , własność d łu ż n ik a  zeszłego

K a p i ta n a  M a rk ie w ic z a  sk łada jących , to  je s t  do  
summy p rzez  n ieży jącego  N a rk ie w ic z a  c b ż ą ł • 
K o n s y l id rz o w i  Stanu i  K a w a le ro w i  W o jc ie c h o ­
w i  Pus łowskiemu za D w orzyszcze  o p ła c o n e j ,  i  
do da lszych  summ u różnych  osób z n a jd u ją c y c h  
się, a  j a k o  na zaw in ione w  r .  1812 m arca  7  
z ł .  i  20,000 zeszły M a rk ie w ic z  w skaza ł e w ikcyą  
na D w orzyszczach , ta k  teraz, g d y  ta ż  e w ikcyą  
nieruchomego m a ją tku  z mocy ukazu R ządzącego  
Senatu ustępuje z w idoku , p rze to  summa u obżł. 
Pus łow sk iego  z n a jd u ją c a  się , z o p ła ty  p rz e z  ze­
szłego N a rk ie w ic z a  za  D w o rz y s z c z e  w y n ik ła , 
w  odpow iedz i d la  ż a l .  d e l l .  s łużyć  pow inna . O -  
sóbno obżał. W .  T . K a r o l  F r y d e r y k  Schede ap­
tekarz  Grodz ieńsk i w  r .  1 8 / 8  p rz y ją w e z y  z rą k  
ża l.  o b l ig i  od różnych  osób zeszłemu N a rk ie w i -  
czow i na  czerr z ł • 2 6 6 9 i  rub. er. 7 2 4,  tu dz ie ż  
różne assekuracye, p rz e le w y , k w i t y  n a  znaczna  
summy j a k  wyśw ieca  m an ifes t  p rzez  ż a l .  w i r .  
1822 j a n ,  28  p rzed A k ta m i  Z iem sk iem i P o w ia ­
tu L id z k ie g o  zan ies iony , dotychczas a n i  z a ł ,  sa­
m e j ,  a n i  mężowi n ie  w yda jesz ,  i  n ie w o ln y m  spo­
sobem u siebie za trzym u jesz , a  tern samem staje  
się przeszkodą do u zyskan ia  na leżnośc i za  o b l i ­
g a m i u siebie u trzym yw an em i,  o ra z  n iedozw alasz  
m ogących  się z różnemi, z tego w zg lę d u  czyn ie  
rozrachunków, i  i a ł .  d e l l .  na liczne narażasz szko■ 
d y  i  s t ra ty , nad to  g d y  obża ł. k red y to ro w ie  ze­
szłego M a rk ie w ic z a  K a p i ta n a , p o z y w a ją c  i a ł . 
do różnych  Gubeęnii i  j u r y z d y k c y i  na koszta  
ża l.  na raża l iś c ie , prze to  d la  u zyska n ia  je d n e g o  
Sądu ha jednoczasową rosprawę ze wszystk iem i  
i  o wszystko, u d a l i  się do Sądu G ł.  2 go  D epar.  
Grodz, k tó r y  dekretem rem issyynym  s82 2 y b ra  
28  og łoszonym , uzna jąc  p r z y jś c ie  ża l.  za  spra­
w ied liw e  ,  fo rum  w  Sądzie Z iem sk im  P o w ia tu  
L id z .  p rzep isa ł,  z a ł .  d e l l . j a k o  za  n a y p ie rw szą  
pretensorkę, k redy torkę  i  zastawniczkę do fu n d u ­
szów zeszłego M a rk ie w ic z a  K a p i ta n a  uzna ł,  p re ­
tens je  Z a ł .  p o d łu g  przepisów kons 1588, J J 2 6  
i  1 y64  o zastawnikach p iszących , rozsądz ić  z a le ­
c i ł ,  i  we w szys tk iem  s a ty s fa k c ją  d la  Z a ł .  dom ie ­
r z y ć  p o ru c z y ł , z tych  tedy w yszczegu ln ionych  po -  
w od ow  Z a łc a  w  assystencyi męża swojego u da ­
je  się do Sądu Z iem . P tu .  L id z .  i  p ros i  m ia n o w i­
cie o za tw ie rdzen ie  Dokum entu  Z a ł .  s łużącego, 
w  roku  s 8 12 m arca  7  od zeszłego M a rk ie w ic z a  
na z lo t .  7 2 0 , 0 0 0  wydanego. O  aprobatę d a l ­
szych Z a ł .  należnośeiow z fu nd uszó w  zeszłego  
N a rk ie w ic z a  uzyskać się pow innych  , a  zusa tys -  
fa k e y o n o w a n ia  i  o p ła ty  k re d y to ro w  z w łasnego  
m a ją tk u  Z a ł .  nasta łych  i  w  mających się p ro du ­
kować przelewach z n a jd u ją c y c h  się. O  uznan iu  
Z a ł .  za nayp ie rw szą  pretensorkę i  zastawn iczkę  
do fu n d u s z ó w  k a p i ta na  An ton iego  N a rk ie w ic z a .
0  wskazanie d la  Z a ł .  s a ty s fa k c j i  na summie u -  
Obzał. A k tua ln e go  K o n s y h a rz a  Stanu i  K a w a le ra  
W o jc ie c h a  Pus łow sk iego  znaydu iącey  się, f  na  
wszelkich po zeszłym N a rk ie w ic z a  ja k ic h b ą d ź - 
ko lw iek  o d k ry ty c h  i  odk ryć  się m ogących  pozo­
s ta łych  funduszach , a  to  w  ka p ita ła ch , p rocentach
1 expensach p ra w n y c h , O  p rz y ję c iu  dow odow  
na znikczemnienie iednych, na um n ie jszen ie  d ru ­
g ic h ,  pre tensyow różnych  osob do m a ją tk u  z e -  
szłego N a rk ie w ic z a  p rz y  p o w ia d a ją cych  s ię , o 
p o w ró t  przeb ie ranych nad p ra w o  zakreś la ją ­
cych  się p rocen tów ,czy li  o rozc iągn ien ie  r y g o r u  i  -  
cznych ukazów  N a jw y ż s z y c h  na tych  k tó rz y  l i c h ­
w ia rsk ie  b ra l i  p ro w iz je .  O  zmassowanie w sze l­
k ich  z w różych  ga tunkach  fu n d u s z ó w  zeszłego  
kap it .  M a rk ie w ic s a 9 o zrea lizow an ie  p re tensyow
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Z& ł. ja k ie  ty lko  w dowodach przyniesione będą. 
O ' zliczenie rzetelnych zeszłego M ark iew icza  za- 
winien d la  różnych osob} poczem, o uznanie Z a ł .  
na zmasowanych funduszach dcbitora jako zasta­
w n e j  possesorki pod ług  dokumentu /# 1 2  marca 7 
d. remissy Sądu G it.  1822 ybra 28 , a w dalszych 
pretensjach o przeznaczenie d la  Z a l ,  pierwszo-  
ści i  lepizbści w n a zn a c ifć  się u fa jące j e x d y w i­
z j i  ha majątek M ark iew icza) a przedtem wszyst­
kim o naznaczenie komportacyi na wszystkich cb- 
i a l . , wszelkich dokumentów, p raw  f  ob ligow , 
k a r t , ,karteczek, rewersów , k w i tó w ,  l is tów  c z y l i  
korrespondencyy z zeszłym Markiewiczem u t r z y ­
mywanych na regestrze regularn ie sporządzo­
nym , £ c tte ro tygo  dniową persystenćyą pod karami 
sprzeciwiefistWa, o zalecenie ob i ł .  Korolowi. F r y ­
de rykow i Sched*, aby ex tradow ał wszystkie o- 
b h g i,  dssckuracfe , kw  t y  , rewersu , przelewy  
które l i t .  d i  lat. w r. 18 / 8  w ręku jego z h i y * 
la ,  a je ś l ib y  o b i l .  one za tra c i ł , lub przez, upór ' 
nie chciał powrócii) o zasądzenie n a -o b i ł .  wszy- 
j tk ch sumni i  pretensyy, pod ług ob ligow  i  dowo­
dow w manifeście 1822 janu . 28 wyrażonych. 
O uznanie w  tem względzie naybogoboynieyszey 
d la  la ł .  p rzys ięg i,  w dowodzie złożenia w ręku 
o b i ł  Schedy dokumentów teraz poszuiiwających  
się, o bhzstość do dowodu i  odwodu, o expensa 
prawne i  o to wszystko, co czasu sprawy proszo­
nym będzie, z wolną la ło b y  poprawą.

1822 gbra 3o. W oźny świadczę, i i  tego pozwu 
z instancyi W  Teressy Grabskiey Sędz ny  Ziem. 
L id z .  w a u y s t tń z y i  męża czyn iące j przed Sąd Z ie . 
L i d  z. wyniesionego} kopii dwie, jedną W  K a ro lo ­
w i F ry d ry c h o w i Sihedc Aptekarzow i Grod iien .  
oczewisto w ręce podałem, a d rugą  W  Antonie­
mu Grodkowskie im na schedzie jego  w kamieni­
cy  po dalkowskiey z exdyu>ity i w y d z ;eloney, po ­
łożyłem. Anton i F on ikw ick i W . Sądu G ł. 2. De. 
G u . Lit»  Gr.

Boku  282’*? mca gbra Ъо dnia . Przed A k -  
t a w i  Z iem. P tu  Grodzitń. stawając osobiście wo­
źny  J P  An ton i P ó n ik w ic k i , takową re la c ją  po­
wyższego pozwu Urzędownie zeznał i  na to się w 
x  ędze zeznań własnoręcznie podpisał. P r z y ją ­
łem zaznanie i  ze jes t  w Aktach świad zę. M i ­
chał Bartoszewicz Ziemski Grodzieński Regent.

Raku 1822 miesiąca xb ra  .1 dnia W oźny  
Jego Im perator skiey Mośc i św iadczę , iź  tego 
pozwu kopii cztery zgodne z n in ie jszym  autenty­
kiem w  sprawie J lPJm ć Pani Teressy z Soko-  
łbw skbh  p r im i voti N a rk iew ic iow ey a teraz 
Grabskiey Sędziny w assystenryi męża H Jm c  
P ana  Ignacego Grabskiego Sędziego Z iem. P o ­
w ia tu  L idzk iego  14ną J W .  W o jc iechow i P u -  
słowskitmu aktualnemu Stanu K o n s y l ia n o w i  w  
L idzk im  w  majętnośd Dworzyszczu; odo W  Jmć 
Panu Jerzemu Kuncewiczowi czynnemu opieku­
now i n ie le tn ie j  Z o f i i  N ark icw ic iów ny Kap. b. 
W oysk P o l . wmieście L d i i e  w  domie w łasnym;  
5cią W  Jmć P io tro w i Zdbie Regentowi Gran.
P tu  L idz . takoż w mieście L idz ie  w domie W o j -  
ta  Paciwskiego; 4 tą U W  Jmć Panom Józefowi 
Szadkiewiczowi, i  Ludw ikow i Ctarlostewskiemu  
Szam. b. D w oru  Po l. do d rzw i Sądowych przed  
Sąd Ziemski Powiatu L idzk iego  

x»l»* ■ innr Ctas ob se rwący i

Obserwacje g <rednia |  27 cal. 11,43 i * .
meter*logi- - dnU 10 i red aia |  37 -  n ,33 -

cene. dnia 11 gods< 8 |  27 — 4,7

i  p rzyb iłem, i  o rozprawie zawiadomiłem. D a t  
ja k o  w y ie y .  M ic h a ł  W incza 'W oźny I*td L  d t .

Roku 182 2 decembra 1 dnia przed A k ta ­
m i  Ziemskiemi Ptu L id z  osobisto stanąwszy f f 'o -  
ź i y  w górze podpisany ten kw .t rc l la c y y n y  po-  
zewny u r tę io w n ie  zeznał, p rzy ją łem , w  A k ta  u -  
mitścdem, o zgodności z kuęgam i świadczę.

Jakób Rozyc H a l ick i  P isarz Z iem .
Takowy pozew wolno drukować Inspektor 

Części 1 de Per te z.

3. Od Litewsko IVilenskiego Gubernlalne- 
go Rządu, f f ź i ę t y  w Rosieńskim powiecie za 
n.eokaiame na piśmie świadectwa człowiek Ja - 
kób L im o n ł , k tó ry  na ехатіпіе pow iada ł, źe j a ­
koby u rodz i ł  się w Gubernii Kurlandzkiey, B o w - 
skim powiecie, w miasteczku M e io t , za meokaza- 
niem d la  potwierdzenia tego nay mniejsze go do­
wodu, na mocy ukazu Rządzącego Senatu 18o j  
r .  augusta  2д dnia, i  pod ług re z o lu c j i  Rządu  
dnia  s 5 listopada teraźniejszego 1822 r . da­
ne y ,  uznany za włóczęgę, a po uwiadomieniu  
lV iUń>kiey Gubernialney i  kruck ie j Komm ssyi, 
ze on d la  starości l a t , ani d 2 służby w o jsko ­
w e j , an i do robot w twierdzach, meokazał się 
z d i tn y m ; więc p o d h g  tego Rządzącego Senatu 
U<azu, dla u iy c ia  je g o  do posyłek pod wiedzę 
W ile ń s k ie j  Izby Powszechney Opieki, odesłany 
p rz y  Kommunikacyi je  g o i  Rządu 2З listopada do 
t e . jh b y , a zatem właścicie l, ąlbo grom ada , do kogo 
on należy, albo rodzeństwo, je ś l i  je  ma, dla ode­
brania tego L  monta zechcą ja w  ć się do pomie- 
nioney h b y ,  z dostatecznemi dowodami, sami, 
bo wysiać do tego prawnie umocowauego p len i­
potenta. P rzy m io ty  pom enionego L imunta wzro­
stu 2 arsz., tw o rzy  pod ługow a te j,  nosa średnie­
go , oczu szarych, wtosow ciemnorusych, od u ro ­
dzenia la t  45. D n ia  5o listopada t 8 22 r.

Assesor M o  wieki. Sekretarz W  itrzb ick i.

2. Sąd T a x a to rs k o - E x d y wizorski za remissą 
Ziemską Upitską w  ro k u  1822 y b ra  25 dn ia  pasta --, 
łą , d la  ro z d z ie la n ia  m ię d zy  w ie rz y c ie li  m a ją tk u
B .r / .p f w  P cie  Upttskim po łożonego  do W .  F e r ­
d ynanda  A lt - x f-go S ta n ie w ic z a  b. A sseso ra  n l ic z n e ­
go, do m iey.sca tą /, re m  ssą p rze p isa n e g o  przyhsłyjj 
adm m isL raC yą  ormgo, k o m p  n.Lacyą d o k u m e n tó w
i czynność  je o m e tro m  sp e łn ić  p rz e z n a c z y ł,  a> po 
u ła tw ie n iu  te g o  w s z y s tk ie g o  5 co o s ta te c z n ą  r o z ­
p ra w ę  u p rze d za , oną db dn ia  10 jm u a r y i  iB 23 
ro k u  o d ło ż y ł  żeby w ię c  p re te n s o rW ie  j \  k re d y -  
to ro w ie  pod obaw ą  a m issy t sw o je  d o w o d y  w  o - 
s ta s c c z n y tr i te ru n u ce  ja w i l i ,  tę  w  1 adom osć ogłasza. 
D a t 1822 m ca 8 b ra  12 dn ia  B ir z e lły .

W o ln o  d ru k o w a ć  Jan O le c h n o w ic z  P re zy ­
d e n t Z ie m s k i U p it .  E x ( l.

3 . W o r e c z e k  s a f i a n o w y  ż ó ł t y  z d w o ­
m a  k l u c z y k a m i ,  i  s a k i e w k ą  z ie lo n ą  z za ­
m e c z k ie m  z ł o t y m ,  z g u b i o n y  n a  p l a c u  
p r z y  i i a t c d r z d ,  g d y  o d n ie s io n y  d o  д а а1- 
c u  W a ń k o w i c z ó w  n a  p i e r w s z e  p i ę t r o  
be dzicy n a d g r o d ę  o d b id r z e .

K u rs  w ile ń s k i na assygna ty  od d n ia  8 g ru d n ia : 
ru b e l s re b rn y  5 ru b  78^ kop., c z e rw o n y  z lo ty  n o ­
w y  r .  11 kop . 54, s ia ry  r .  11 kop . 35, im p e ry a l ir. ód
kop. у 5 .  •

W i a t r y .  ttOdmianaj*

Śnieg
fP y i. Ther. lie a u . 
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